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Szpieg moskiewski 


w Lidze narodów. 


Londyński „Daily Mail" peara z 
Genewy sensacyjną wiadomość: Oto w 
dle dobrze poinformowanych źródeł tai 
na policja szwajcarska poszukuje tajem- 
niczego Rosjanina, który zaopatrzony w 
fałszywy paszport i w stałszowaną karte 
wstępu, brał udział we wszystkich obra- 
dach ią twe Zgromadzenia Rady Li- 
gi Narodów. Zagadkowemu temu osob- 
nikowi udało się również przedziwnym 
sposobem uczestniczyć w ostatnich obra 
dach Komisji rozbrojeniowei. 

Wedle wszelkich poszlak chodzi tu 
o szpiega z Moskwy. Z chwiłą, gdy po- 


cja aaa śledztwo, pia ten 
|NRETB oiea wa 


Rydzewski cofnął swe zeznania! 


Zona Walaszczyka broni swego męża. 


Twierdzi, że był zawsze dla niej dobry, ale źle 
żył z jej rodzicami. 


Łódź, 22 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy z autorytatyw- 
nych źródeł jeden z morderców 4. p. 
prezydenta Cynarskiego Kazimierz Ry» 
dzewski 
szym, że 

CHCE ZŁOŻYĆ DODATKOWE 
ZEZNANIA, 
małące dla sprawy dominujące znaczenie. 

Przybyłemu do celi wicziennej se- 
dziemu śledczemu Rydzewski ośwlad- 
czył, że 

COFA SWE PIERWSZE ZEZNANIA 

i w morderstwie, dokonanym na osobie 
é p. prezydenta Cynarskicgo udziału 
wie brał. i 

Więzień zeznał ponadto, że krytycz- 
nego dnia pracował na polesiu Konstan 
tynowskiem i uż 

ALIBI JEGO STWIERDZIĆ MOGA 
ROBOTNICY, KTÓRZY Z NIM RAZEM 
PRACOWALI. 

Rydzewski podał nazwiska swych 
świadków, ktcerzy nie mogą być jednak 
zbadani ze względa na prewadzenie 
śledztwa w trybie doraźnym, który prze 
widuje badanie świadków wyłącznie na 
rozprawie sądowej, 


oświadczył w dniu wczoraj- 


W więzieniu Śćedczem. 


Aresztowani mordercy zachowuja się 
nadal niespokojny. 

Obydwaj zdradzałą silne zdenerwo- 
wanie. 

Palą pąpiżrusy, gryzą paznokcie i ner 
wowym krokiem spacerułą po celi. 


W nocy zrywalł się ze snu z głoś-| . 


tym krzykiem, jakgdyby dręczyły ich 
WYRZUTY SUMIENIA. 
ss F 
Onegdaj zamieściliśmy na łamach na | 
szego pisma wywiad z lokatorami dny! 
w którym mieszkał morderca ś.p, prezy | 
denta Cynarskiego — Adam  Walasz- 


W celu wszechstronnego zobrazo- 
wania życia Walaszczyka zwróciliścy się 
do jego żony 

z prośbą o udzielenie nam informacji. 
Walaszczykowa, obatuchana w chu- 

stkę, tuli w swych ramionach 

ośmiomiesięcznego synka, 

który płacze głośno, jakgdyby zdawał 60, 

bie sprawę z nieszczęścia, 

jakie spotltazo jego matke i siostrzyczkę, | 
W brudnej, ciemnej norze czuć wil- 


Z odrapanych ścian, z którychęwyzie- wartości 2 tysięcy zł, | zbiegli. Zawiado* | gdańskiej, 


taja obtupione cegty, 
leje się woda, 
inaa z sufitu 


Zamiast desek w podłodze — 

wielka dziura, 

Szyba w małym okienku wybiła. Zim 
no, ponuro i cuchnie stęchlizną., 

Stefanja Walaszczykowa zaczyna 0- 
powiadać. 

Mówi zdławionym, urywanym gło- 
sem. Na bladej, zniszczonej twarzy osta 
tnie ciężkie przeżycia wyryły niezatarte 

piętno cierpienia. 

— Dawniej pracowałam w fabryce... 
Żyliśmy w zgodzie... W mieszkaniu mo- 
jej matki... Przy ulicy 

Franciszkańskiej 61... 
Ale rodzice moi byli 

przeciwni naszemu małżeństwu... 
Dlatego po ślubie matka moja źle trakto 
wała mego męża., Chowała przed nim 

żywność do koszyka,, 
Nie płaciła komornego... 
siął więc 


Mąż mój mu- 


za nią płacić, 
Pamiętam, że raz zapłacił nawet sześć 
miljonów marek., To była wtedy wielka 
suma,, Mimo to matka moja źle się z 
nim obchodziła... To go denerwowało... 
I dlatego 
w domu były kłótnie 


między moim mężem a matką.. Ale on 
Jej | 
nigdy nie bił. 
Nie podnosił reki.. Były awantury, se 
do bijatyk nigdy nie doszło.» 

Walaszczyłkowa przerwała na chwi- 
lę, by uspokoić płaczące dziecię, poczem 
ciągaęła dalej: 

— Matka moja chciała  naprzyłzład 
żebyśmy po ślubie oddzielnie mieszkali., 
Na to ani ja, ami mój mąż 

nie chcieliśmy się zgodzić., 
Matka musiała się więc od nas wypfowa 
dzić na ulicę Aleksandrowska.. 

— Z jakiej rodziny pochodzi pani 
mąż? — zapytujemy. 

— O jego rodzinie 

nie chcę nic mówil.. 
Mogę powiedzieć tylko tyle, Że ojciec je 
go jest inwalidą, pracuje w fabryce 
Raimscha, mieszka wraz z żoną i czwor 
siem dzieci 

przy ulicy Zawiszą 39m "7 
W domu są trzy córki niezamężne i jed- 
na, mężatka... Najmłodsza siostra mego 


męża 
AE W 
— Czy mąż pani pił wódkę? $ 
— Owszem, pił — 


Napad uliczny na jubilera. 


Bandyta porzucił kosztowności, które rozkradli 
przechodnie. 


Wilno, 22 kwietnia. 


ilna dokonano zuchwałego napadu 1a- 
bunkkowego na jubilera Lewina, który 
obawiając się kradzieży w sklepie, zab- 
rał z iaa całą biżuterję, celem odnie- 
sienia jej do domu. 

Na ulicy Wielkiej zbŃżył się do nie» 
go niejaki Juljan Adamowicz, który po- 
walit jubilera na ziemię, wyrwał mu 
AE sj z kosztownościami i poendi ür 


Onegdaj na jednej z głównych ulic ay wr przyczem 


Zatrzymany, rzucił szkątułkę na śro 
ści rozsy 


Złodzieja” pochwycono, jednalcżę 
część kosztowności a rozkradzio- 
na przez przypadkowych przechodniów. | ; 

"Podczas przeprowadzonej dewizji w 
mieszkaniu Adamowicza, odnaleziono 
część zabranych kosztowności, które 
ukryl przy sobie, 


er; 
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ZKEGINY Napa 


na dom urzędnika. 
Lwów, 22 kwietnia. 
Wsczoruj w mocy dokonany został w 


Bohaierski czyn 


gdańskiego policjanta. 


Gdańsk, 22 kwietnia. 
Onegdaj w Tczewie spadł z łodzi do 


Zimnej Wodzie pod Lwowem zbrojny na | Wisty chłopiec — Witold Bartkiewicz, 
pad rabunkowy na dom Jana Wrony, u-isyn emerytowanego urzędnika. 


rzędnika, zatrudnioneśo we Lwowie, 


Prąd wodv porwał momentalnie 


Nieznani na razie sprawcy wtargnęli i chłopca 


do 


wolwetów, poczem , zrabowali 


mieszkan'a Wrony, wystrzelili z re- 


rzeczy | przechodzący brzegiem oficer 


Wślad za nim rzucił się do wody 
policji 
który zdołał dopłynąć do 


miony posierunek policyjoy Zwrócił się chłopca i utrzymał się razem z mim na 


o pomoc da 


= 


dcześo we Lwo- para 
dia obia., | 


wody dopóty, dopóki nie 
ralimikorwa 


z) 


aio nie raużo... Wa 
Nałogowym pijakiem nis był... Po wy- 
piciu zachowywał się zawsza 
społcojnie, 

nikomu w drogę nie webodził.., 

— A czy był nerwowy? 

bardzo był nerwowym, 

Mówiono, że to z powodu choroby senza. 
i żołądka. Bo mój mąż był chorym. 

— A z czego żyłiście ostatnio? 

-— Braliśmy zapomogi... J2 
łam 10 zł, 50 gr. a mój 
14 złotych.„ Mi więc razem 24 
1 50 groszy tygodniowo.. Z tego 
my 5 złotych tygodniowo za i 
Wiadomo więć, ża za 19 złotych tygod 


egromnie zmartwfowy» 
Mówił mi, że stara się o pracę, lecz) 
wszędzie mu odmawiają. ' 
A FAT” 


w sytuacji bez wyjścia 
i nie wie co zrobi. 

— A czy Rydzewski przychodał de 
was do mieszkania. 

— Talk... Bardzo często... Mad wią 
poznał go podczas pracy w lesie Kom 
stantymowskim.. Od tego czasu ; 
Rydzewski przychodził do nas częstom ; 
ERTTAWESBERTUNZ POOZUZSZZEMSA EN 


Ksiądz walczy 


pięścią z bandytami. 
Lwów, 22 kwietnia, 

Wczoraj popołudniu na drodze z So 
kołowa do Kołbuszowej napadnięty zo- 
stał przez dwuch bandytów ks. Aleksan 
der Mikołajczyk. 

W odpowiedzi na żądanie wydania 
pieniędzy, ks. Mikołajczyk uderzył ban- 
dytę kułakiem w twarz i począł uciekać. 

Wówczas bandyci strzelili z rewal-' 
weru kilkakrotnie do uciekającego, ra- 
niąc go ciężko w nogę. Bandyci zbiegli. 
Ks. Mikołajczyka odwieziowo do szpita» 
la w Kolbuszowej. 


Kafastrola 
wielkiej fabryki papieru. 
Bańska Bistrica, 22 kwietnia. 
W miejscowości Heramenetz została 
zniszczona dzisiejszej nocy wskutek po” 
żaru wielka fabryka papieru. Prawie 
wszystkie maszyny uległy _ „ zniszczeniu. 


z pomoca |Szkoda wynasi 6 wilionów koron czem 
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Uniwersytet GhIŃ- 
ski w Moskwie, 


Nie kto inny, jak Radek  oprowa- 
dzał po chińskim uniwe:sytecie w Mos 
kwie znanego paryskie$o dzienn'karza 
przybyłego do stolicy sowietów. P, Sauer 
wein opisał zaraz potem swe wrażania 
w specjalnej korespondenzji. 
ade: był przewodnikiem poprostu 


dlatego, że jest on nietylko głównym wyj. 


kładowcą, ale i szefem całego zakładu. 
"P. Sauerwein streszcza jeden z jego wys 
kładów. Prawdopodobnie był on przy- 

ołowany specjalnie na benefis gościa z 
Paryża, gdyż traktował o wielkiej rewo- 
lucji francuskiej w zestawieniu z bolsze 
"wicką rewolucją w Rosji. 
i  Qczywiście podstawą koncepcji by- 
ła idea, że rok 1789, to tylko eetk 
którego ostateczną konkluzją jest prze- 
wrót dokonany przez Lenina. Na tem 
tle ciekawsze już były nauki wysuwane 
przez Radka na użytek Chin, 

Chińczycy — mówił powinni dążyć 
do marksizmu, jako do celu ostateczne- 
go, winni jednak również postępować w 
tym względzie ostrożnie i systematycz- 
nie, przechodząc od etapu do etapu. 

Pierwszym takim etapem musi być 
oswobodzenie się od tyranji obcych ka- 
pitalizmów, potem oswobodzenie małej 
własności od wyzysku lichwiarzy, sta- 
nowiących istotnie straszliwą klęskę 
chińskiego społeczeństwa, następnie do- 
piero przystąpienie do akcji radykal- 

reform socjalnych. 
Radek głosił swój wykład po rosyj- 
sku, poczem wykład ten przełożony zo- 


n 


Szefem zakładu i głównym k 
NN wykładowca 
-jest Radek-Sohelson. 


rzez tłumacza na j chiński, 


rozumiał oraz przez  daktylografkę na 
język francuski dla p, Sawerweina. 

W czasie wykładu wśród słuchaczów 
znajdowała się córka oraz syn „chrześci 
jańskiego generała" Feng-Ju-Szeka, wo 
dza wojsk kantońskich, 

Dysan A 

pokazywał bibl e „imiwersyte- 
tu chińskiego Ad és Sum-Jat-Sena". 
Zawiera ona obok dzieł teoretyczno-ko- 
mimistycznych i propagandowo - bolsze 
wickich tylko imponującą kolekcję 
wszystkich wofółe dzieł o Chinach, wy- 
szłych z pod pióra. jezuitów w XVII 
stuleciu. 

Radek twierdzi z całą kategoryczno 
ścią, że pozostaje to dotychczas jedynem 
godnem wgłębiania: się i kompetentnem 
Yródłem wiedzy o Chinach. 

Na „chińskim uniwersytecie" w Mos 
kwie wykładane są rzeczy społeczne, 
polit a j Z fina dziedzin prak 
tyczn to znaczy o mówiąc upra 
wiana na możliwie  jaknajszerszą 
skałę i jaknajchytrzej propaganda bol- 


O 


SZEWIZIMMAŁ . 


Rządy w Anglii 


przechodzą w ręce 


T kobiet. 


Feminizm w Anglii zatryumiował. Do 
tychczas wyborczyniami były tylko 
angiefid, które osiągnęły już trzydzies- 
ty rok życia, a obecnie, po przejściu 
vrzez parlament odnośnego projektu u- 
stawiy, głosować będą kobiety — podo- 
bnie jak mężczyźni — od 21 roku życia. 

I tak, za jednym zamachem, wybor- 
czynie, których Anglja liczyła 8,800,000 
staną się 14-miljonową armią. A wybor- 
cy w liczbie 11,800,000 staną się — 
miniejszością, 

Wielka Brytania rządzona więc be- 
dzie przez kobiety. Wprawdzie rządzi- 
ła nią już kobieta, królowa Wiktoria, a 
Anglia źle na tem nie wyszła, ale to nie 
jest jedno i to samo. Faktem jest, że 14 
milionów angielek dyktować będzie pra- 
wa 12 milionom atglików. I będą miały 
prawo powiedzieć teraz: 

— My, kobiety. jesteśmy płcią silną. 

Nas, polaków, bytajnmiej ten nowy 
bill bynajmniej nie dziwi W czasach 
gdy wszędzie kobiety mają w Świecie 
ie piłświecie prawo głosowania, mogła 

mn system zastosować i Anglia. Jedna 
alko Francja okazuje pod tyn wzglę- 
dem wielką oporność, ale i ona będzie 
HORN Pme ustawić przed głosem 


stał 
podobno tylko dla jednego wśród chiń- 
skich słuchaczów, który po rosyjsku nie 


Lol: amerykański p 


trów aa ziemię, Nasza fotograija wyobraża moment 
kres, gdy spadochron jeszcze nie jest roz winięty, 
PSTN E SE ZZ PORZZ ROBA AET E ROZA) CALTE 


Kobiefa chińska 


Na Dalekim Wschodzie panuje żywio 
łowa niechęć do białej rasy. 

Chińczycy pragną się znów odgrodzić 
murem od cywilizacji europejskiej, a 
wszystkie inne wschodnie ludy powta- 
rzają za synami Państwa Niebieskiego: 

Precz z Europą! 

W tym nieznanym nastroju pojednaw 
cze stanowisko zajmują tylko... kobiety. 

Zdają sobie one sprawę, iż europei- 
czycy wyzwolili je z wiekowej niewoli. 

Ruch _feministyczny na Dalekim 
Wschodzie jest dopiero w zawiązku, nie 
brak jednak gorliwych jednostek, wśród 
azjatyckich kobiet, które propagują gor 
liwie hasła cywiłizacyine j kulturalne 
zachodu. 

Zamęt wojenny w Chinach nie prze- 
szkadza wcale tamtejszym feministkom 


miającej swe siostry. 


pomocy spadochronu rzucił się z 


do prowadzenia propagandy aiz 


wysokości 1000 me- 
spadku t. zw. pierwszy 0- 


Chinki przeciw chińczykom. 


Jeszcze jedna wojna domowa w państwie niebieskiem. 


sprzyja Europie. 


chińskich kobiet: ć 

Mają one charakter raczej zebrania 
towarzyskiego, niż zgromadzenia- publi- 
cznego. l 

Słuchaczki siedzą na rozciągniętych 
na ziemi matach pijąc herbatę i zajada- 
jąc słodycze. 

W pośrodku sali - znajduje się pod- 
wyższenie, które zajmuje prelegentka i 
wykłada. chińskim damom zasady eman- 
cypacji kobiet. ` 

W pewnej.chwili zrywa się burza 
oklasków, to znów rozlegają się szmery 
niezadowolenia lub wykrzyki żalu i obu 
rzenia. 

Ogólny sens tych pogadanek da się 
streścić w niewielu słowach: l 

W Europie żyją kobiety znacznie le- 
piej niż w Azji, dlatego też w interesie 
chinek jest popieranie kultury europej- 
skiej, gdyż niesie ona wyzwolenie ko= 


piav a 


Ciekawie wyglądają także wiecelbiecie. 


Jak żyją lilipuci. 


dziedziezna. — Dzieci 


karłów są często normalnego wzrostu. 


Pewien dziennikarz berliński opisuje 
ciekawą swą wizytę w wędrowiiej tru- 
pie tiliputów będącej obecnie w Berlinie 

„Wygląda tu, jak w baśni, albo jak w 
domku dla lalek: niziutkie stoły, maleń- 
kie krzesła i fotele, iilipuci fortepian i ka 
napa, zarzucona maleńkiemi poduszka- 
mi; w sypialniach łóżeczka, jak dla dzie 
ci, małe umywalnie i szafki, — słowem 
całe urządzeńie w minjaturze. 

Przy fortepianie siedzi szesnastolet- 
ria karliczka i wygrywa maleńkiemi pa- 
luszkami, przy maszynie do szycia pra- 
cuje laleczka szyjąc mznjaturowa bieliz- 
nę. Mała węgierka i drobniutka japonke 
przyrządzają kawę. Maleńcy panowie 
siedzą przy stole, Jeden lepi z gliny 
główki, drugi czyta ksiażkę za wielką 
do jezo postaci, trzeci pracięe przy de- 
tuktorze. Wszyscy są weseli i chętnie o- 
powiadają o krajach i miastach, 
widzieli podczas swych tournees. 

i$ 


Raa nie jest 


* 
Istn'eją ludzie, którzy sądzą, że dzie- 
ci karłów -są również karłami, ale nie 


które į 


jest to prawda. Karły przychodzą zwy- 
kle na świat jako normalne dzieci. Pierw 
sze zaburzenia w ich wzroście następu- 
ją najwcześniej w -cim roku życia, a 
ostateczna decyzja w sprawie ich wzro- 
stu zapada często: dopiero między 14-m 
a i7f-ym rokiem życia. 

Niesłuszuy jest też pogląd, jakoby w 
parze z fizycznym niedorozwojem szedł 
tunystowy, lub żeby odznaczali się spe- 
cialnie złośliwym charakterem. Karły 
są zupełwe takimi ludźmi, jak ini, te sa* 
memaią wady i zalety. 

Ogromnie częstet są małżeństwa 
między karłami: nierzadko też cieszą 
Się oui potomstwem, i to zupełnie nor- 
malhiegzo wzrostu. Karłowatość nie jest 
dziedziczna. 

*# 

Dyrektor trupy blipuciej dba ogron+ 
nie o swych karzełków. Otrzymują odi 
pełue utrzymanie, mieszkanie, ubranie, 
wyksztatcenie. ogólne i specjalne. Przy- 
tem właściciel trupy, iiaraża Się na pe- 
wale ryzyko, gdyż bierze likiputów za- 


- — _ — 
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Palenie paplerosów stało się u nas po- 
wszęchnym nałogiem. Kobiety palą nie 
omal narówni z mężczyznami. Na wy- 
spach Filipińskich jest inaczej. Palenie 
papierosów jest tam uważane za do- 
wód zniewieściałości. Namiętnemi pala- 
czami są tam tylko kobiety, które nwa- 
żają, że tytoń wpływa na rodzenie licz- 
nych i dorodnych dzieci. 
UEENEK) PZA IEZIPEŁGZE ROP WARS E E 


Kawalerstwo 


kosztownym zbytkiem 
na Węgrzech. 


Wyraźne zmniejszenie się ilości mał- 
żeństw oraz narodzeń spowodowało zło 
żenie w parlamencie węgierskim: wnios- 
ku o wprowadzenie podatku od kawa- 
lerstwa. 

Projekt gabinetu budapeszieńskiego 
różni się tem od identycznego prawa, u- 
chwalonego już we Włoszech, że termin 
„bezpłatnej: wolności mężczyzny usta- 
nawia do lat trzydziestu. Poza tem hr. Be 
thlen zamierza ściągnąć haracz z mał- 
żeństw bezd ietnych na rzecz niezamoż 
nych, a posiadających liczne potomstwo, 
rodziców. 


— 


Osm miljardów dolarów 
oszczędności w Ameryce. 

` Ze statystyki amerykańskiego đe- 
partamentu. fnansów za czas od 1 sty- 


cznia do 31 marca dowiadujemy się, że 
w tym okresie społeczeństwo amery- 


= 


kańskie złożyło w bankach 2050.549.000. 


dolarów, podczas gdy w tym samym 
czasie: w r. 1926 oszczędności wynosiły 
1,510,259,000 dol. W pierwszym kwar- 
tale biężącego roku kredyty dla prze* 
mysłu .dosięgły 300 milionów dolarów. 
Rządom zagranicznym udzielono poży* 
czek na kwotę 188 milionów w porów= 
nania do 41 milionów w roku ubiegłym 
Kredyty zaś dla rozmaitych miast wzro- 
sły z 250 na 300 miljonów dolarów. 
Obliczają, że w roku bieżącym oszczę 


dr:ości wyniosą ogółem 8 miliardów do 


larów. 
CEESTIS 
zwyczaj jeszcze bardzo młodych i mo 
Że się zdarzyć, że nagle urosną do nor- 
malnych rozmiarów. s 
r&r 

Krajem, w którym najwięcej rodzi się 
karłów, są Węgry. Z Węsier też po- 
chodzi najmniejszy egzemplarz trupy 
berlińskiei, maleńka laleczka, która 
kształci się na pianistkę. Jej koledzy j 
koleżanki uczą Się przeważnie tańca, 
czy sztuk akrobatycznych, ona zaś od- 
daie się studjom poważnym. 

Wkrótce ma wystąpić z koncertem. : 


"i 


EXPRESS W WIECZORNY 


pto chciał kupić dzisiaj zrana przed ka- 
tstrolą,. zapłaciłby pan pięć razy tylel 


— Dzień 
— Co?. Za REAS Gdyby pan to | pan i pożyczyć 10 złotych?,. 
Z przyjemnością 


— u kogo? 


p ETER H i P ~ 


Kto zastrzelił Waltera: 


Policjant oskarżony o jego zabójstwo 


został przez sąd uniewinniony. 


Łódź, 22 kwietnia. 
W początkach października ubiegłe- 


go roku Oswald Werk i Alfred Walter, |. 


dwaj młodzi robotnicy, wracając wie- 
czorem do domu przez Wodny Rynek 
usłyszeli przeraźiiwe krzyki. 


— Policja! Łapać bandytę! 


dobry panui.. Czy może mi| Po chwili ujrzeli tłum ludzi na czele 


z policjantami, którzy gonili jakiegoś 
młodego osobnika. 


Odiegłość pomiędzy  ścigarym, a 


Wnuczka króla senepalskiego w kodzi. 


————— LB mm 


Księżniczka Bainka jest znakomitą tancerką. 
„Łodzią nie jest zachwycona i żali się na 
bruki,—Za ojczyznę swą uważa Francję. 


Łódź, 22 kwietnia. 

Miasto nasze” ma nową sensację, 

Od pekia A kwietmia występuje 

i estradzie k „Teatralnej“. 

tancerka Bainka, mulatka, wnuczką 

„króla senegalskiego. 

Wnuczka króla w Łodzi:?... 

Tak, tak... 

Króła nie chcemy, ale wnuczki kró- 
6w przyjmujemy bardzo gościnnie... 

Bamka stała się w krótkim czasie 

ulubienica łódzkiego highftife'u. 
: W olu więc zapoznania szerszej pu- 
sin z wnuczką. senegalskiego 
zwróciliśmy się do afrykańskiej | 
księżniczki 
B prośbą o udzielenie nam szczegółiw 
t swzg0 egzotycznego życią. 

— Czy moż? nam pati powiedzieć 

toskolwiek o swym zaszczytnym ro" 
dzie? — zapylycwy ma wstępie. 
+ Pani Bańka nię zta jeszcze polskie- 
go języka. Natomiast włada językiem 
francuskim, włoskim i hiszpańskim. 9d- 
powiada więc pó:frańcusku. 

— Dziadek mój 
byt królem w księstwie senegałskłemi 

asamierce. 
Zmarł przed dziesięciu łaty, 
mając 102 lata... 
Matka moja jestanurzynką, ojciec — par 
ryżawinem.,. w Senegalu ojciec mój zaj 
mował się eksportem wyrobów afry- 
kańskich... Ponieważ ojciec mój 
zachorował fa malarię, 
musieliśmy porzucić wą zawsze gorącą 


Afrykę i 
ślśmy się do Nicei.. 

— Czy ma pani rodzeństwo?.. 

— Owszem, mam zarhężne siostry: 0- 
raz braci, zajmujących wyższe stanowi- 
-Ska dyplomaci francuskiej... 

— A kiedy pani rozpoczęła swą kar- 
jerę artystyczną ?.." 

— Gdy miałam lat szesnaście, 
ruszyłam w świat...” 

Wolałam zostać tancerką, 
niż stenotypistką, iub buchalterką... Zre- 
sztą, dawno już marzyłam o artystycz- 
nej karierze, pońieważ zaś 
naju.ubieńszą sztuką moją był tanice, 
postanowiłam yk się tej dziedzi- 
nie pracy artystyczii 

Gdzie pani już EER 

— Tańczyłam już , 

w- wszystkich wiekszych mła: ch 

Włoch j Hiszpanii... 

Potem udałam się do Paryża, gdzie wy- 
stępowałam 


największym 3 DATAA po „Casfmie de Pa- 
ris“ i „Folies Bergeres.. W Wiedniu 
RREAN am 

na scemo „Stadttheateru! !. 
Stamtąd udałam Się 

do Warszawy, 

'a od pierwszego. kwietnia występuję w 
Łodzi... 

TIERE są pani dalsze zamiary ? 

Łodzi mam zamiar udać się 
„ do Lwowa 

na EARS występy 4 potem... 


wy- 


wrócę prawdopodobnie do Nicei, 


de rodziny na kilkumiesięczny odpoczy- 


nek... Taka podróż Po święcie ogrom- 
nie męczy... 
— A czy ma pani zamiar zawitać jesz 


cze kiedyś do fo Łodzi? 2 

— Możliwe, że jeszcze przyjadę na 
WTZESień... 

— Czy podoba się pani Polska? 

— Bardzo... Ludność jest tu 

ogromnie sympatyczna, 

mta i uprzejma... Mam wrażenie. że 
polacy sią nawet bardziej 
względem kobiet niż ramci.. 

— A Łódź? 

— Nie znam jezszcze dobrze łodztan.. 


Ale 
miasto nie jest ładne... 
Przedewszystkiem — 
te bruk... 
Ciagle trzeba zmieniać obuwie... W oza- 
sie mero krótkiego pobytu na bruku 
łódzkim SS 
musiałam już sobie kupić cztęry pary 
pantofli... To okropite!. 
— A czy jest pani bardzo zajęta ?... 
— Wlasciwie — nie... Ale w, wolnych 
chwilach 
siedzę w domu Ì czytam... 
— Co pati czyta ?.. 
— Ostatnie nowości franciskie... 


Najukochańszym moim autorem fran- 


cuskin 
jest Wiktor Hugo. 

— A jakie są warunki pracy w Pol- 
sce? 

— Nie gorsze nóż zagranicą.. Ale 
mam już tego wszystkiego dosyć... Za 
rek porzucę zupełnie scenę, 

wrócę do rodziców L. KE 

— I1? i 

— „jl postaram słę wyjść zamąż... 

— A czy tęski pani do Afryki? 

— Nie... Wcale mie tęsknię... Nic mnie 
z nią nie wiąże../ Za ojczyznę Swą ir 
ważam Framcję i 

tyłko we Francji chcłałabyim słę 

osiedlić na stałe... 

— A czem się obecnie zajmują rodzi- 
ce pami? — zapytujemy na zakończe” | 1 
nię. 

— Nic nie robia.. Żyją z renty... — 
brzmi ostatnia odpowiedź uroczej mu 
latki, która żegna nas, gdyż śpieszy się 
na próbę, a po próbie czeka ją jeszcze 
występ na estradzie... 

Księżniczka Baluka wystąpi w tafr 
cach egzotycznych i spółczesnych w 
revie „Servus Gieras*, która odegrama 
zostanię w sobotę í niedzielę o g. 12=i 
w nocy w teatrze „Casino“ 

MEEEEA 


„Elenit Alta“, 


Premiera sztuki Cz. Ołtaszewskiego odbędzie się 
w środę. 


We Środę premiera nowej 3 aktowej| względu na węzły, łączące go z naszem 


sztuki 

skiego p. t. „Elenit Alfa“. 
Role główne grają Dp.: 
Horecka, Białoszczyński. 


polskiej Czesława Ofaszew-| miastem, premjera „Elenitu* wywołuje 


szczególniejsze zainteresowanie. 
Ponieważ do kasy zamawiań już od 


Grolicki, | paru dni napływają zgłoszenia o bilety, 


Krasnowiecki, Woskowski, Ziembiński. | kasa zamawiań rozpoczyna już od jutra, 


Ze względu na debiut dramatopisar- 


t. i. od soboty, sprzedaż biletów na 


ski znanego publicysty, jak również ze| premierę. 


| Po sprzeczce z teściami 
Prenc odebrał sobie życie. 


Ożenił się przed dwoma miesiącami. 


/Łódź, 22 kwietnia. 
23-letni Aftred Prenc przed dwoma 
miesiącami ożenił się z młodą, pr=vstoj 
ną dziewczyną i zamieszkał u teściów, 
w Konstantynowie, przy ulicy Łaskiej 3. 
Pożycie młodej pary było bardzo 


szczęśliwe. 


Teściowie dał Prencowi większą su 


mę pieniędzy by wybudował sobie dom. 

Prenc zabrał się energicznie do pra- 
cy, zakupił materjały budowlane i s 
sk robotników, którzy rozpoczęli b 
owe 


Pa dwuch tygodniach wyczerpały mu;ru w skroń pozbawił się życia, 
się A nak zasoby pieniężne i nie mógł 


komiynuuować prac budowlanych. 


Zwrócił się więc do teściów z proś- 
bą o wyasygnowanie większej sumy. 

Teściowie odmówili. 

Prenc, nie mogąc wybrnąć 
ak się natarczywie d 


Na tem tle wynikały pomiędzy nim, 
a teściami gwałtowne sprzeczki, 

Omegdaj wieczorem Prene pokłócił 
się z nimi, gdyż teścowie zarzucili mu, 
iż roztrwonił otrzymane pieniądze. 

Prenc tak przejął cię ich zarzutami, 
iż wczoraj rano wystrzałem z rewolwe- 


z kłopo- 
cmagać po 


Trupa zabezpieczono zejścia 


władz śledczych, 


BY OCS zmniejszała się z każdą 
chwilą. 

— Stój, bo będę strzełał! — zawołał 
jeden z policjantów. 

Młodzieniec me zatrzymał się jednak 
i skręcił na ulicę Rokioińską. 

Rozitegł się wystrzał. 

Walter, który zbłiżył się do politcjan- 
tów został ugodzony kułą przenaczoną 
dla ściganego i padł ma bruk uliczny, za~ 
lewając się krwią. 

Wezwamo natychmiast pogotowie, 
które przewiozło go do szpitała, 

Ranny po kiiku godzinach wyazłarął 


Pociągmięto do odpowiedzialności 
posterunikowego Glińskiego, gdyż k.7:u 
tragicznego wypadku twiier- 


A 


świadków 
dziło, i on zabił Waltera. 

Głiński wczoraj znalaz! się przed są- 
dem okręgowym, który sprawę tę roz- 


Giński, poticjant zawieszony w stuż- 
bie, na Sprawie nie przyznał się do wir 
ny. 

— Nie strzelałem — mówił — nie 
wiem TOVARE czy: rzeki KÓTYŚ z O: 
ich kolegów posterumkowych. Podobno 
jałciś osobnik, stojący na peronie wago- 


domagał sę wicaranła po” 
hcjanta. Sad po naradzie Glfńskiego 1 
niewinni. 


mmm - 


kloacznym. 


Zostało zamordowane tę- 
pem narzędziem. 
Łódź, 22 kwietaia. 7 


dokonał wezo« 


odkrycia 
raf BONES RIAT i E 
Myjąc podłogę w ubikacji, 
cej się na podwórzu, zatważył zwłoki 
ni leżące w nieczystościach. 
Po długotrwałych wsiłowaniach przy 
ok ponera runioowi wydostali dziecko z 
łu klaocznego, Stwierdzono, iż mie- 
mowię płci żeńskiej zostało zamordowa 
ne uderzeniem w głowę tępem NADZĘ- 


j i T ET ij 
i 
am 


Gierasieński i Zelska 
w Łodzi. 


Po triimmfach w Stanach  Zjednoczo= 
nych wrócili niedawno do kraju: popu- 
larny komik Romual Gierasieński į znako 
mita pieśniarka 1 wodewilistka Maria 
Żelska. 

Utalentowana para wystąpi w Łodzi 
dwukrotnie w sobotę i w niedzielę, o 
godz. 12-6j w nocy na scenie att 
„Casino“ w szlagierowej revne „Ser 
vus, Gieras!“. 

Prócz nich mrzymy w rewji popular 
nych artystów teatru miejskiego:” Mi- 
chała Znicza 1 Kazimierza miraż 
secina śpiewaczkę Nadieżdę Bielicz ? 
balet 

Bilety do nabycia w kasie teatr» 
„Casino“, od 5-6] po poł. T- 


TEATR MIEJSKL 


eee A AGE RE a eA apa YE 


żo wystawiona, efektowna sensacyjna komedja 
widowiskowa w 5 aktach P. Louys'a „Kobieta 
| pajac”, która w dalszym ciągu grana będze 
jutro I w niedzielę wieczorem. 


"WP Pe SEZ 


s 


Niemowlę w dole 


Dziś po raz 4-ty po conach zniżonych Świe. 


rh 


Coraz częściej spotykamy na ulicach 
Łodzi małe dzieci zziębnięte, zapłakane, 
przytulome do wilgotnych murów mia- 
sta, z wyciągniętemi  rączętami, które 
proszą przechodniów 6 wsparcie, 

Zjawisko to dało się zauważyć szcze 
gólnie podczas ubiegłych świąt, gdy 

nieletni żebracy 
pukali do mieszkań prywatnych, błaga- 
jąc ze łzami w oczach o jałmużnę. 

Dzieci żebrzące to plaga państwa. 
Od jałmużny do kradzieży tylko jeden 
krok. 

Kroniki policyjie pelne są wypad- 
ków krymilanych, w których 

główną rolę odgrywają dzieci. . 

Czemu tak się dzieje? 

W Polsce pozostaje 83000 dzieci pod 
opieką publiczną w zakładach wychó- 
wawczych różnego typu, których ilość 


katalogu 
cen, to poczem mam pozhać które obra- 
zy sę najlepsze?» | 


Łódzkie awantury AES TOEIC BOBRA A EREET 


Mój przyjaciel Lutek został pokąsa- 
ny przez wściekłego psa, W prawą no- 


gg 

— ldź do lekarza — radzę mu — pies 
był wściekły, Lekarz zrobi ci zastrzyk í 
wszystko przejdzie, W przeciwnym rae 
z po czterech dniach będziesz zarażo” 
Ry 

— E, co mi tam lekarz pomoże! — 
odpowiada Lutek — nie zawracaj mi gło 
NY, mam teraz coś ważniejszego do fo- 

ty! 

Pędzi do domu, siada przy stole i 
sze. Pisze przez cały dzień. Przez A 
dri. Przez trzy dm. 

— Co ty piszesz, — pytam go na 
czwarty dzień. i 

— Nazwiska osób, które 
kąsaó, 


chcę po= 


budzi większe zaimteresowanie, - 
tem powinien w niej być leko zamma- 
otrzymał, brzmia 

„Psialor 


— ew, s 
któż to $ uszczypnął 7. 
A: w ei Przed dwoma tygodniami wybrało 
się towarzystwo złożone z 10 osób na 
"YW Pollitu © Gai F ła ich 
romnie skąpy. W nocy naprzykład za- ZW Sa, > oy spotkała 
turyści schodzili z górskiego 


Otóż po przybyciu do Łodzi Pincze. | Szczytu spadła nagle lawina i pogrzeba- 
wer Sdt się do oree S ła parę narzeczonych, którzy w krytycz- 


nej chwili oddalili się nieco od towarzy- 
chorego jest bardzo poważny i czł | Stwa. : j : 
mu natychmiast udać się do dni” Zrozpaczeni wycieczkowicze wróciłi 
Pacjent posłuchał rad lekarza i na- | w, dolinę i zorganizowali wyprawę, która 
tychsniast pojechał na dworzec. | miała odgrzebać ciałą tragicznie zasypa- 
W: poci j ; 
. po oj a tedy pa. r Po kilkudniowej wytężonej 
stacji, :„.|fie napotkali nigdzie trupów. 
gu i ma kika chwil w poczekłni Tymczasem słońce przygrzewało, 


tkazała się para narzeczonych. 


— Panie, co to ma znaczyć?,, Dłacze 
go pan iada na każdej stacji?.. 

— u lekarza — odpowiada 
Pimczewer — który mi powiedział że 
w każdej chwili mogę umrzeć,. Kupuję 
więc na każdej stacji bilet, bo jeżeli wm 


sprzedaje 
bo gmach ten 
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Lepiej ufrzymywać dziecko przez laf kilka w zakładzie niż później 
całe życie w szpliału lub wię semi 
Nędza, niski poziom oświaty, brak kultury, alkoholizm i choroby 
weneryczne sprzyjają morainemu upadkowi dzieci, 


cznym, umysłowym i etycznym może się| bowiem w stanie upośledzanym staje się 
wybitnie zatrzymać na jednym z tych | nietylko ciężarem dla państwa, ale i nie 


pracy | ratowały ich 


trzech kierunków. W takich wypadkach 
mamy do czynienia z dziećmi anorma lne 
mi. Do anormalnych załiczamy dzieci 
głuchonieme, umysłówo upośledzone, 
ociemniałe i moralnie zaniedbane. 
Odsetek dzieci anormalnych waha 
się od 1 proc. do 1.5 proc, w stosunku 
do wszystkich dzieci Według przypusz- 
czalnych obliczeń w Polsce znajduje się 
4000 dzieci głuchoniemych, 3000 ocicm- 
niatych, około 75000 umysłowo tpośle- 
dzonych i około 10.000 moralnie zanied- 
banych, 
Z tych wszystkich dzieci tylko 10 proc. 
korzysta ze specjalnej opieki w zakła- 
dach, Prawidłówe zorganizowanie i cë- 
lowa praca w kierunku opieki nad tym 
rodzajem dzieci jest konieczna, przede- 


obliczają zgórą na 4000. Normalny roż-| wszyztkiem w imię dobra dzieci normal. | 


wój każdego dziecka w kierunku  fizy- | nych i społeczeństwa. Pozostawienie ich | 


wer 1 


Idylla miłosna pod lawiną. 


czony element 
Najkepsza mweka, ka pan docent |Zasypani w skalnej grocie przeżyli rozkoszny tydzień 


hrabina, myśląc o miłości a nie o śmierci. 


Jaśnieli NA i żal im nawet by- 


ło, że tak prędko zyła się żch nte- 
wola we dwoje. 

Narzeczeni w cudowny sposób unik- 
neli śmierci. — - 

Gdy zawisło nad nimi niebezpieczeń 
stwo znajdowali się właśnie o al- 


| nej groty. Młodzieniec zorjentował si 
| w jednej chwili, wskoczył do wnętrza 


pociągnął za sobą narzeczoną. 
Nad głowami ich przeleciała lawina 
zatarasowała wejście. 
Zostali cali lecz uwięzieni. 
Ciepłe ubrania i zapasy żywności u- 
śmierci. 
Nie myśleli zresztą o niej lecz żyli w 
oczsrowaniu miłosnem, zadowoleni w 


Śnieg stopniał, a z pod zasypanej skały | głębi duszy z tak niezwykłej sytuacji. 


Miasteczko hontonery w Irlandii 


wiesziemie, 
stoi pustkami. 


Miasteczko Londonderry w Irlandi! zano na karę więzienną. A skoro nie 


bezpieczeństwem dia narodu. 
Wobec tego nasuwa się pytanie, czy 
nie 
lepiej utrzymywać dziecko presz lat kik 
ka w zakładzie niż później całe życie w 
więzieniu lub w szpitalu 
Polska posiada prawie 
2000 więzień 1 około 50.0000 więźniów, 
co z piumktu widzenia ekonomii narodo- 
wej jest bardzo dużą rozrzutnoświą. W 
zrozumieniu narodowej  oszczędnoscć 
Szwecja np. wydaje bardzo znaczne stt- 
Py ta opiekę nad dzieckiem anormal- 
nem twierdząc, iż i 
nie jest dość bogata, aby opłacać, w na- 
stępstwie braku opieki nad dziockiem, 
koszta utrzymania przestępców, 
Państwa, które zrozumiały to, nie 
szczędzą środków, gdyż kapitał włożo- 
ny w sprawę opieki nad dzieżkiem, poz 


ZN, | wala zmniejszyć wydatki na utrzymanie 


więzień, szpitali i przytułków, 

Obecny stan opieki nad dzieckiem 
amormalnem w Polsce przedstawia się 
następująco: posiadamy 

13 instytucji dia głachoniemych, 
wychowujących i kształcących zaledwie 
20 proc, wszystkich głuchoniemych; 

4 zakłady dla niewidomych, 

w których wychowuje się zaledwie 6 pr. 
85 zakładów dła umysłowo upoćledzo 
nych, 

kształcących 2,4 próc.; 

13 zakładów dla moralnie zanłedbanych, 
w których znajduje się 100 dzieci czyli 
zaledwie 10 proc. 

Naturalnie, że rozszerzenie opieki 
nad dziećny, do wymagalnych rozmia- 
rów pociąga kołosaine koszty, gdyż t- 
trzymanie dziecka z całkowitą wzoro- 
wą opieką, wynosi 

900 zł, rocznie. 

Gdybyśmy chcielł zrealizować całko 
witą opiekę, obejmując wszystkie drie- 
ci moralnie zaniedbane w ciągu 10 lat 
mtwielibyśmy wydać 
49 miljonów zj, czyli przeciętnie 5 miljo- 

nów zł, rocznie, 

tość przestępstw, popełnionych 
przez nieletnich jest dość wysoka. Przy 
czyną zjawisk, sprzyjających upadkowi 
morálnemu dzieci, jest 
nędza, niski poziom oświaty, mały sto- 
pień kultury, alkoholizm í choroby we- 


nerycznę, 
Dziecko przestępcze, jako dziecko opit- 
szczone, krzywdzone, głodne, doprowa« 
dzone do ostatniej nędzy, wyciąga rękę 
po cudzą własmość, czyniąc to wskutek 
złego wychowania. Ulica i najbliższe o- 
toczenie zaprowadziły je na drogę wy- 
stępku. Dziecko takie, nie karę, ale ome 
kę otrzymać powinno, Tymczasem spo- 
łeczeństwo nie przygarnie go, nie pocie 
Szy, lecz karze za to, że jest nieszczęślie 
we i że nikt go nie wychował. 
Szerzenie oświaty i kultury wśród 
mas, zmiana stosunków społecznych i 
warunków ekonomicznych, zakładanie 
klubów i stowarzyszeń dla dzieci i młos 
dzieży, zwalczanie alkoholizmu, należye 
te zorganizowanie sądu dla małoletnich, 
oto najważniejsze środki zwalczania 
przestępczości wśród dzieci, 


rę w Rogowie, to eo zrobię z biletem do 
Sochaczewa 


Ta jest szczęśliwsze od wielu innych, bo spełnia ono swej roli, trzeba je zastóso- 
nie potrzebuje wcale więzienia; przynaj-, wać do innych celów, orzekl radcy $min 
mniej rada gminna postanowiła niedaw, ni i postanowili pozbyć się budynku, szy środek zapobiegawczy, to specjalne 
no sprzedać bydymek więzienny na licy- Sprzedaż więzienia dla miasteczka | zakłady wychowawcze, gdzie dziecko w 
tacji publicznej. t i okolicy byla prawdżiwą sensacją, ale- odpowiednich, warunkach i właściwe- 

Uchwałę tę spowodował fakt, że ten | amatorów było niewielu, to też ma metodach keztałc! się: 4 wychowuje 


Jednak najlepszy i najskuteczniej- 


—— 


SRA A nn 5 | budyne t już stoi zupełnie bez gminna ucieszyła się bardzo, gdy zma- 
| użytku z tej prostej przyczyny, że już od lazł się kupiec, który dał ża więzienie 7| 73 Pożyłecznego osłonka * społocześ 
WSZECKŚWIATOWA PRHAJSTWEJĄCA OROKUCZ J | lać nikogo w tym zacnym ge mię ska | funtów, czyłi 320 złotych. stwa. 


Orgje i bachanalje oficerów carskich! 
Podziemna robota rewolucjonistów! 
Miłostki arystokracji rosyjskiej! 

| Zemsta kobiety kochającej! 

i „ Kulisy „ochrany* i policji moskiewskiej! 


= Oło, co złożyło się na powstanie wielkiego dramatu 
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W Charkowie według urzędowych 
danych przeciętnie zdarza się oo mie- 
siąc około 200 wypadków napadów 
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200 „chuligaństw“ miesięcznie. 


Ryga, 21 kwietnia. | 
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ZORODNIA w MONTE-CARLO 


(Powieść krymia2lna Saglalskich 
miijonerów merkelig era y 
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chuligańskich na ludność. Władze sowie 
ckie wydalają z miasta osobistości, pō- 
dejrzewańę ò chuligaństwa, 
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Streszczenie początku powieści. 

„IS-letnia nmnzielka, Holena Módełmist, 
zamieszkująca odłedną wille na brzeza mo 
rza Śródziemmego w pobitżu Monte-Carlo 
czeka w ogromem naprężerii ma Swego 
ojca, który przed dwoma dniami udał słę 
do kasya I dotychczas nie wrócH. 

Zrozpaczoma córka wybiera się do Mon 
te-Carlo, lecz w drodze pada ze zmięcze- 
nia ł dzięki pomocy- jednego z przecho- 
mów Kliforda Kina wraca do przytommiości. 

Helena ze wzziędu na młody wiek nie 
może dostać się do wnętrza kasysra, z0- 
staje więc w poczekalni, a Kliford ma się 
udać do sa! karołanych, by odszukać kapi- 
tana  Midelmista. 

Kliford skierował się w stronę bufetu, 
odnosząc pustą szklankę i talerz Hele- 
Ry. 

Przy bufęcie natknął się na swego 
znajomego, który cały dzień spędzał w 
kasynie, zwróci się więc do niego z za- 
pytaniem, czy nie widział gdzieś przy- 
padkiem kapitana Midelmista. 

— Zdaje się, że widziałem tego go- 
ścia... — odparł młodzieniec. — Wysoki, 
chudy, z bladą twarzą i zapadłemi oczy- 
ma... Prawdziwy typ gracza... Zgrał się 
do nitki... Wczoraj przez cały dzień nie 
- wychodził z kasyna, ogromnie się hazar 
dował, lecz dziś jakoś znikł z horyzontu.. 


4) 


do mnie przed chwiłą — rzekła wzrtiszo- 
aym głosem. — Zupełnie siwy jak gołąb 
ze zwisającemi brwiami, a z pod binokli 
wyzierały jego błyszczące, groźne 
oczy.. Przez chwiłę stał niezdecydowa 
ny, ogłądając bacznie wszystkich obec 
nych, następnie zbliżył się do mnie drob 
nym kroczkiem i patrząc mi prosto w 
twarz, rzekł zgryźliwym tonem, że nie 
wypada, ażeby młoda panna sama przy 
chodziła do kasyna i zapytał co tu ro- 
bię.. Powiedziałam mu, że szukam me- 
go ojca... Potem zapytał, czy ktoś ze 
mną przyszedł... Gdy mu odparłam, że 
mój przyjaciel poszedł do buietu, by od- 
nieść szklankę, kiwnął głową i odszedł.. 
Nazwałam pana moim przyjacielem — 
dodała skromnie — bo pan doprawdy 
zainteresował się mną jak przyjaciel... 
Proszę mi wierzyć, że nigdy nie zapomnę 
tego, co pan dla mnie uczynii... 


— To głupstwo... Nie warto o temizdolnościach, skoro przecież mam szu- 


mówić. Każdy na moim miejsch 101v= 


zaczepił panią... Niech pani spojczy, czy 
on tak samo wyglądał?... 
Helena. która zaczęła już pić bulate 
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W sobotę i niedzielę e g. 12-0] w nocy 
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limdiQierasieński 
Marja Zelska. 


Michał Znicz 
Kazimierz Szubert 
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* Orkiestra pod dyr. L. KANTORA. 


Bilety do nabycia w kasie teatru „CASINO* 
od 5-ej po poł 


Bielicz 


———— 


Kod: 
banes 


unosił się oszalamiający zmysły zapach 
pudru I perfum, którego mio móg! rozpro- 


„— Wspanialei.., — zachwycała słę|Szyć świeży wiatr, wiejący z otwartych 
Helc"a, nie wierząc własnym oczom. —|okieu Przy stołach toczyli się i stali 


Świetnic!.. Jak pan to robi? 

Kliford roześmiał się. 

= Niech pam posłucha... Czy to nie 
jego glos? 


przypadkowi gracze oraz widzowie, nie 
biorący w grze udziału. Wszyscy z za- 
zdrością spozłądał sa szczęśliwców, 
którzy zawczasu przygotowali sobie 


Nachyftwszy się nad nią f patrząc e- | miejsca przy ziełonym stoliku. 


strym: wzrokiem, jak to czynił staruszek, 


Nacierająca z tyłu zbita masa pabli- 


rzekł, cedząc każde słowo z rosyjskim |czności gnłotła drogie kapelusze, opiera- 


akcentem: 


jąc się łokciami e plecy graczy, którzy 


— (o pani tu robi, he?.. Pani jest za|w szale hazardu nie zwracali uwagi na 
mloda, to nie jest miejsce dla pani!.. Z|takie drobnostki. 


kim pani przyszła?.. Czy pani jest sa- 
ma, he?... S 
Helena drznęła. 158 MSZA, 
— Zupełnie tak samo!.. "TK 
Poprostu można się omylić.. 
— To jest mój jedyny talent — od- 
rzekł Kliford, zadowolony ze swego po 
wodzenia. — Niestety jednak — niewy- 
korzystany.. Skoro odważyła się pani 
nazwać mnie swoim przyjacielem mogę 
więc zdradzić taiemnicę, że jestem zwy- 
kłym aktorzyną bez zajęcia.. Umiem 
przedrzeźniać każdego — więcej nic nie 
potrafię... Staruszek, którego przed 
chwilą podrabiałem jest bardzo %rygi- 
inalny i dlatego bardzo łatwo go podr- 
bić... Zresztą, co ja tyle gadam o swych 
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kač pani oica.. Bardzo przeprasza, 


jniłby to samo... Ale mam w'aże'ie żejże o tem zapomniałem... Czy pani za- 
znam tego zgryźliwego staruszka, który |czeka na ranie?.. To może bardzo dłu- 


go potrwać zanim go znajdę.. 
— Niech pan już idzie, zaczekam!.. 


Kliford wrócił do Heleny i zastał jaj? inało nie wypuściła szklanki z rak, wszedł na salę. 


ogromnie zdenerwowaną. Gdy ujrzała jP*zed nią stał ten sani zgarbiony staru 


go, w oczach jej błysnęła wielka radość. | Szek. 


— Jakiś dziwny staruszek podszedł 


Kliford stworzył na poczekaniu arty 


była przepełniona. 


W dusznem, zgęszczonem powietrzu|żył pewne zamieszanie 


| Kliford zostawił ją w poczekalni i 


Mimo to w salach karcianych pano- 
wała niczem miezmącona cisza, Ody 
ktoś z graczy wygrywał, wszyscy sta- 
wiali zaraz pieniądze na jezo Dunier, 
lecz cudze nieszczęścia i radości nikogo 
nie obchodziły. 

Czasem podnosił się ed stołu jakiś 
smętny gracz z rekoma w pustych iie- 
szeniach lub pupilek szczęścia, pokazu= 
jący kolegom garście wygranego zlota. 


Nikt tu nie objawiał swych uczuć, 
Zwolennik silnych wzruszeń, wyobraża 
jacy sobie, że zobaczy w kasynie wstrzą 
sające sceny w rodzaju gestów rozpa- 
czy, załamywań rąk i wydzierania wło- 
sów z głowy — byłby ogromnie Tozcza= 
rowany. 

Tu niema ani dzikiego zachwytu, ani 
wielkiej rozpaczy, Publiczność była na 
zbyt dobrze wychowana, by nie mogla 
nad sobą zapanować. 


Radość i smutek — wszystko prze- 
chodziło w milczeniu, na rozmowy zaś 
nik nie miał czasu, wskutek czego Kli- 


Przed południem, jak zwykle, salalford Kin zatrzymał się zdumiony, gdy 


sali, zauwa< 
(D.e.n.). 


przechodząc do następnej 


gag 


Str. 6. 


Operetkowy pomysł 
wielkiego ksiącia. 


Cyryl 
chee być 
sowieckim... carem. ; 


W pismach sowieckich ukazały się: 
ostatnio karykatury w, ks. Cyryla, jako; 
cara sowieckiego. W. książę narysowa- 
ny jest w mundurze jeneralskim, na staj 


ry ma narzucony płaszcz z kołnierzem! 


gronostajowym. Wierzch płaszcza uszy=! 
ty jest z wycinków gazet sowieckich z 
napisami w rodzaju: Twarzą do wsi itp. 
Na głowie Cyryla widnieje korona car-. 
ska, na której zamiast krzyża umieszcze 
na jest na szczycie pięcioramienna gwia, 
zda. Za carem podąża jego małżonka ró. 
wnież w koronie, ale w stroju paryskiej 
subretki, Cyryl kołacze do drzwi, wo-| 
łeżąc: 

— DOtwórzcie, swój jestem. Na miły 
Bóg, swój! 

W ten sposób Moskwa komunistycz- 
na wyśmiewa deklarację cara Cyryla, 
który oświadcza się za zachowaniem w 
Rosji ustroju sowieckiego byle bez prze- 
wagi komunistów. 

W. ks, Cyryl, dotąd zamieszkały w 
Koburgu, dnia 9-go bam. przeniósł się do 
Paryża i narazie zamieszkał w Hotelu 
Vandome. Ponieważ w Paryżu braknie 
mieszkań świta jego cesarskiej mości 
poszulkuje odpowiedniego mieszkania w 
Wersalu, 

Cyryl całkiem poważnie traktuje 
swą rolę fako cesarza Rosji. W Paryżu 
spotykali go na dworcu przedstawiciele 
Rady Państwa, senatu oraz armji i foty, 

W Paryżu cesarz Cyryl I podpisał 
dekrety, mianujące m. in. jean. Obieru- 
czewa (b, es-era] dowódcą naczelnym 
cesarskiej armji i floty, Cyryl zamierza 
również zwołać do Paryża Wszechro- 
syjski Sobór Ziemski, czyłi sejm rosyj- 
ski. Oczywiście Sobór ten składać się 
będzie z emigrantów, o ile wogóle doj- 
dzie do skutku. Trzeba jednak pamiętać 
że część emigracji opowiada się za ca- 
rem Cyrylem, 

Cyryl Władimirowicz jest pozornie 
osobą najbliższą tronu, Potomków Alek- 
sandra III i Mikołaja II niema na świe- 
cie. i 

Według rosyjskich ustaw zasadni- 
czych, troa winien przejść do potom- 
ków Aleksandra Il, a więc do synów na- 
stępującego z bolei brata Aleksandra 
IL. Włodzimierza Aleksandrowicza. 
Włodzimierzowiczów jest dwóch: Cyryl 
i Borys. Zdawałoby się, że Cyryl jest nie 
wąłpliwym spadkobiercą Mikołaja IL 
Ale cóż się okazuje. Ustawy zasadnicze 
b. cesarstwa rosyjskiego głoszą, że ca- 
rem może być tylko osoba zrodzona z 
księżniczki prawosławnej. Niestety Cy- 
rył i Borys, prawowici synowie w. ks. 
Włodzimierza, zrodzili się z księżniczki 
niemieckiej, która jako w. księżna rosyj 
ska pozostała do końca życia protestant 
ką i dopiero na łożu śmierci przyjęła 
prawosławie. Więc według legitymi- 
stów z „Nowego Wremja“ Cyryl nie jest 
carem i nie może nim nigdy zostać, Ale 
i ci ortodoksi caratu nie są w zgodzie 
z ustawami rosyjskiego domu panujące 
go. Pragną oni widzieć na tronie carów 
w. ks, Mikołaja Mikołajewicza, który 
jest niewątpliwie dalej tronu niż w. ks. 
Dymitr, syn wl ks, Pawła Aleksandrowi 
cza, młodszego stryja Mikołaja II, 

Cyryl doskonale rozumie swą dwu- 
znaczną sytuację ij nie będąc pozbawio- 
ny sprytu, stara się pogodzić rieę monar 
chistyczną z ideą sowietów. No i oczy- 
wiście jest wyśmiewany w Rosii sowie 
ckiej, gdzie pamiętają, że właśrie ten 


wielki książę pierwszy w 1917 r. wyno- 


wiedział się za przewrotem rzpublikan- 
skim i wcale mu nie liczą tego za zasłu- 
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gapieczeń przed serami hofelowoni 


dokonywało towarzystwo asekuracyjne 


kfóre było organizacią złodziei i oszustów. 


Zdawaćby się mogło, że oszuści i zło- 
dzieje wyczerpali wszelkie możliwości 
nowych pomysłów. Ale Samuel Smith- 
son (o ile się tak istotnie nazywa, co ni- 
gdy nie jest rzeczą pewna u podobnych 
ptaszków) dowiódł, że jednak pomysło- 
wy jegomość zdolny jest wpaść na zi- 
pełnie nowe kombinacje. 

Od pół roku istniało w Nowym Jorku 
towarzystwo asekuracyjne, którego spe- 
cjalnością było ubezpieczanie właścici- 
cieli hoteli przed kradzieżami, popełnia 
nemi u mich przez złodziei, oznaczanych 
zazwyczaj nazwą „szczurów _hotelo- 
wych“. 


bardzo niebezpieczny zbrodniarz, poszu 
kiwany od kilku lat przez sądy kilku 
państw europejskich, a noszący niezli- 


czoną ilość fałszywych nazwisk i przy- | 


domków. W rzeczywistości jest on po- 
dobno dawnym urzędnikiem policji an- 
sielskiej w lndjach, gdzie wsławił się 
okradzeniem jednego z maharadżów, 
który w ostatnich latach dał sporo sły- 
szeć o sobie, wmiesźany w zamach na 0- 
sobę swej dawnej kochanki, a co zmusi- 
ło go później do ustąp:enia. 

Ów urzędnik policji, kryjący się jako 
by obecnie pod przybranem nazwiskiem 
Smithsona, RRA: s 


Niewytłumaczonym sposobem jeden | powinien teraz liczyć 43-ci rok życia. 


z detektywów angielskich dostał w ręce 
rachunki tego towarzys:wa i po nozol- 


anyeb studjach zauważył że hotele któ-| rze wielkiego rozgłosu z pewnych osob-|! 


jeżeli przypuszczenia detektywa ion 
dyńskiezgo się sprawdzą, — sprawa nabie 


re się ubezpieczały w towarzystwie Sa-| liwych powodów. Szajka szczurów hote 


muela Smithsona, były stale oszczędza- 
ne „rzez szczitrów hate.ywych, oraz, że 
agenci towarzystwa zgła::ali się z pro- 
pozycjami ubezpieczenia z reguły na dru 
ś Czień po dokonaniu w danym hotelu 
wk ikiej kradzieży. 

P zed miesiącem dokonano niezwy%- 
le śnsiałej kradzieży w 'tirym *z wiet 
kich Łoteli w Mentoni:. Niewyśledzuny 
„szczur zabrał pewnej milionerce ame- 
rykańskiej kolje perel, wartości pięciu 
miljonów franków, a zaraz następnego 
dnia zgłosił się agent towarzystwa ubez 
pieczeniowego Smithsona z propozycją. 

Ponieważ kradzież była trzymana w 
największej tajemnicy, właściciel hotelu 
powziął pewne podejrzenia, z któremi 
zwierzył się detektywowi londyńskiemu, 
który bawił na Riwierze z polecenia po- 
licji angielskiej, w sprawie dosyć głoś- 
nej pewnego lorda, którego wydania za 
rozmyślne bankructwo zażądały władze 
angielskie. Detektyw zabrał się energi- 
cznie do rzeczy i dostał w swe ręce księ 
st fji towarzystwa Smithsona, otwartej 
e a piłeś | paru (ygodniami w Mar- 
sylji, 

Uważne badanie buchalierji zagadko 
wego towarzystwa asekuracyjnego na- 
prowadziło detektywa na domysł, że to 
watzystwo to jest w rzeczywistości eks- 
pozyturą międzynarodowej bandy zło- 
dziei hotelowych, której poszcześólni 
członkowie od kilku lat wpadali w rece 
policji tego czy owego kraju, ale której 
herszt pozostawał zawsze  nieuchwyf- 


nym, 
Policja londyńska przypuszcza, że 
pod nazwą Samuela Smithsona kryje sie 
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liwych dokonsła wprawdzie  lieznych 
kradzieży na sumę wielu milionów, aie 
podobno główną jej specjalnością było 
okradanie dyplomatów i kurjerów dyp- 
lomatycznych, 

Jeden z dzienników angielskich wy- 
raził przed kilku dniami sensacyjne przy 
puszczenie, że rzekomy Smithson uży- 
wany był przez służbę wywiadowczą pe 
6 państwa kilkakrotnie do takich 

zieży ważnych dokumentów dyplo- 
matyvcznych. Sensacyjny artykuł, dono- 
szący o tem, kończy się przypuszcze- 
niem, że. cała sprawa zostanie „załiiszo- 
wana”, gdyż zadużo wybitnych asobisto 
ści aka jest w nią wmiesza- 
nych. 


ię Harry Flets ij 


Psja manifestaci; 
w Moskwie 


ośmieszyła „urzędowy“ 
pochód sowiecki. 


Zjazd sowietów w Moskwie, zame 
knięty w Wielką Sobotę, poprzedziły, 
wedłuś zwyczaju, liczne manifestacje i 
wiece organizowane przez czynn'ki rzą 
dowe. Udział w podobnych  wystąpie- 
niach masy rosyjskie oddawna już naze 
wały powinnością roboczą. Nikogo one 
nie dziwią i nikt do nich nie przywiązue 
je zbytniej wagi. Jednakże przed ostat= 
nim zjazdem Moskwa była zaskoczona 
manifestacją jakiej jeszcze nie było, 

Według doniesienia Rosta, ulicami 
miasta przeciągało kilka orkiestr woj: 
skowych, grających bez przerwy między 
narodówke i inne niemniej rewolucyjne 
melodje. En za Ak 1 śą wstę 
gą, w należyt or u, po cztery w 
szeregu EA psy, które gorliwie 
wtórowały orkiestrom: wyciem. Psów 

yło przeszło 300-ta. Ten osobliwy kon- 
cert, wywołujący niesłychany hałas, 
zgromadził niezliczone tłumy na ulicach 
któremi szły orkiestry. Publiczność nie 
szczędziła złośliwych doc'nkków pod ad- 
resem organizatorów podobnego pocho- 
du. Raz poraz tłumy wybuchały żywio- 
łowym śmiechem, 

W rzeczy samej niewiadomo, kt 


z dygnitarzy sowieckich wpadł na ta 


niesamowity pomysł. W Kremlu, rezy- 
dencji władców komunistycznych, wy- 


wołało burzę gniewu i oburzenia. 
Sowiecki poeta Demjan Biednyj do- 
maga się w swych feljetonach wdroże- 
nia ścisłego śledztwa i ośmiela się twier 
dzić, że psia procesja bardzo dobrze od- 
jas trudny do naśladowania styl epo 


Tragiczna miłość młodej dziewczyny 
Gdy pociąg ruszył z miejsca unosząc ukochanego 
kochanka pozbawiła się życia. 


W Paryżu na dworcu lyońskim zjawi 
ła się młoda para. 


zżerać będzie tęsknota? 
-- Napewno zapomni, szeptało prze- 


Panna Iwona Kahn odprowadzała: na; czucie 


kole; swego narzeczonego, który odież- 
dżał za granicę, ; 

Pożegnanie było bardzo żałosne. Mto 
dz. rozłączali się na czas dłuższy, albo- 
wiem Maurice Vere wyjeżdżał do Ame 
ryki, gdzie otrzymał korzystną posadę 
jako 'mżynier chemik. pE 

Kto wie, czy wspomni kiedy, iż w Pa 
ryżu pozostawił kochające serce, które 


T 


Ostatni uścisk i pociąg ruszył, 

Obłędny żal targnął duszą aka: 
Wyieła z torebki miniaturowy brow- 
ning i strzeliła w to miejsce, gdzie tłukto 
się tej biedne serduszko, 
_ Maurce Veyle odjechał w daleki 
świat robić wielką karjere życiową, na 
peronie pozostał trup kochającej go 

iewczyny. 3 


Czy sie utrzymają? 
Sensacje i niespodzianki w rozgrywkach 
footbalowych o mistrzostwo Polski.—Czarni 
I Ł.K.S. na czele tabeli. — Przebudzenie Tu- 


rystów —Warta jeszcze się nie ocknęła. 


p - Łódź, 21 kwietnia. 
*egoroczne rozgrywki footbalowe 0 
tytuł mistrza Polski posuwają się raźno 


pmaganią o zaszczytny tyi 
już rozegramo ogromna ilość zawodów 
we wszystkich większych ośrodkach 
sportowych $ 


Najlepsze kluby piłkarskie naszego 
kraju zjeżdżają kolejno do wszystkich 
pórodków sportowych i rzecz zrozttr 
miała, że popularyzacja sportu footba- 
lowego wzrasta z dnia na dzień oraz bo- 
iska footbałowe zapełniają się po brzegi 
widzami. 


Dotychczasowe rozgrywki przynio” |p 
Hy światu sportowemnu Polski cały sze- 


reg niespodzianek i sensacji. Footbal po- 
Bada w. sobie coś nieobliczalnego, cze- 


go nikt nigdy nie jest w stanie przewi- 
dzieć. 


Najwięksi znawcy, najbardziej ruty- 
powani fachowcy mogą się w swych o- 
przeliczyć, a Goi o$- 


mueszyć. Chochiik footbałowy ował 
Vkróluje bezapelacyjnie. 
Już pierwszy tydzień rozgrywek ob- 


fity był w szereg sensacji. Jedna z najle- 
pszych drużyn krajowych Warta poz- 
nańska przegrywa z Czarnymi ze LLwo- 
wa 4:0, nie trzyskując nawet honorowej 
brami. 

Porażka Warty nabiera tym ważniiej- 


szego znaczemia, jeżeli się weźmie pod | su 
uwagę, że spotkała poznaniaków na ich | 


własnym bolsi 

Niemmiiejszą niespodzianką było zwy- 
siestwo TI.K.S-u nad Polonią stołeczną 
oraz £.K.S-u nad osłabioną drużyną Tir 
rystów. H 

W dragim tygodniu zawodów świat 
sportowy Polski przeżył nowy dreszcz 
sensacii. | 

Niezwyciężona Pogoń, mistrz Połski 
ulega groźnemu konkurejstowi lokalne- 
mu w Stosumiku 3:1. I mów wszelkie o- 
bliczenia papierowe, wszelkie horosko- 
ipy, obrócone zostały w tiwecz. 

I w trzecim tygodniu rozgrywek 
rosło się od niespodziamek. Ich terenem 
syta tym razem Lódź. 

Dwie niezwyciężone dotąd drużyny 
Wista i T.K.S ponoszą w Łodzi dwie ka- 
tastrofalne porażki. Bohaterami byli Tu- 
ryści i Ł.K.S. Pierwsi po całym szeregu 
niepowodzeń doszli wreszcie do głosu i 
rutyrtowamego wiice-mistrza Krakowa 
pczbawiają czołowego miejsca w tabeli. 


Ł.K.S. natomiast kroczy pewnie po 
inä zwycięstw. Po sukcesie nad Tury* 
stami i Wartą zwycięża exrmistrz Łodzi 
Toruński klub sportowy. 

Rzecz zrozumiała, że po takich sen- 
sacyjnych wynikach numeracja klubów 
w tabeli rozgrywek uległa daleko idą- 
cym: zmianom. 

Dotychczas jedynie Czarni ze Lwo- 
wa Ł. K. S. i LLF.C. mogą poszczycić się 
samemi zwycięstwami. Reszta klubów 
natomiast, a jest ich czternaście, bądź 
przegrywa, bądź wygrywa zawody. 

Do tej pory notowano zaledwie jeden 
wynik remisowy na meczu Legji z Po- 
tonją (2:2). | 
Tabela rozgrywek 0 mistrzostwo 

i przedstawia się Obecnie nastę- 


tjąco: A 

1) Czarni (Lwów) — 6 punktów — 
stosumk bramek 12:2 
sunek bramek 8:2 

3) LF.C. (Katowice) — 4 punkty — 
stosunek bramek 11:1. 

4) Wisła (Kraków) — 4 punkty — sto 
sunek bramek 11:0 
5) T.K.S. Cronai — 4 punkty — wo- 


sunek bramek 8:4 
8) Turyści (Łódź) — 2 punkty — sto- 
sunek bramek 6:7 


stosunek bramek 4:10 

11) Warta (Poznań) — 0 punktów — 
stosunek bramek 1:6 

12) Hasmonea (Lwów) — 0 punktów 
= stosimiek bramek 1:7 

13) Jutrzenka (Kraków) — 0 pumk- 
tów — stosunek bramek 1:10 

14) Ruch (G. Śląsk) 0 prmktów — sto 
sinek 0:9. 

Nie ulega kwestii, że tabela powyż- 
szą ulegać będzie w dalszym ciągu prze 
różnym zmianom, niemniej jednak pew- 
nem dzić jest, że kluby zajmujące w 0- 
becnej chwili czołowe miejsca w tabeli 
odegrają doniosłą rolę w toczących się 
rozgrywkach. a 

W najbliższą niedziele t, j. w dniu 24 
b. m. zmierzą Się następujące kluby: 
Warszawianka — Warta w Warszawie, 
Czarni — Polonia we Lwowie. Turyści 
— Pogoń w Łodzi, Wisła — Hasmonea 
w Krakowie i T.K.S. — T egja w Toru- 
nóu. | Z: Stef. 


Z O e 


Skład Pogoni lwowskiej 


na mecz niedzielny z Klubem Turystów. 


jedź przyjazdu mistrza Polski 
tw ij ePosini do Łodzi wywołała w 
szerokich kołach sportowych naszego 
miasta kolosalne wrażenie. Pogoń przy- 
bywa do Łodzi w najsilniejszym skła- 
dzie, a mianowicie: w bramce — Lacho- 
wicz, w ie-— Maurer i Olear- 
czyłkk, w pomocy — Deutschmann Fich- 
tel i Karol Hanke, w ataku — Szabakie- 
wicz, dr, Garbień, Macek Kuchar, Bacz 
i Snee wc kadycksi ga jest 
majsilniejszym, jakim rozpor a mistrz 
Polski. W tym składzie zdobyła Pogoń 


| ostatnie mistrzostwo Polski, Ośmiu gra- 
czy z powyższego składu jest reprezen- 
tantami barw Polski. Mistrz Łodzi dok- 
łada do niedzielnego spotkania wiele 
starań i przypuszczać należy, że po 0s- 
tatnim tryumfie nad krakowską Wisłą 
fioletowi wyjdą z honorem, Po brawuro 
wym zwycięstwie Turystów nad Wisłą 
prasa lwowska wyraża pewne obawy co 
co -wyniku Pogoni. Niedzielny mecz bę- 
dzie bezwatpienia „gwoździem' teśoro- 
czniego sezonu piłkarskieśo w Łodzi, 


Sensacyjne zmiany personalne 
w klubach ligowych. 


Dowiadujemy się, że znakomity po- 
momik pozmańskiej Warty i reprezen- 


jechał nagle z Wisły lo Łodzi na mecz 
z Turystami, Bajorek były gracz Wisły 


m., ma basen 25 na 6,5 m.; ściany wyłożone są kaflami. Sala może pomi 
2 


50 w 


w. 


Trzej sokoli z Poznania 
wyruszyli w pieszą podróż dookoła Świata 


i w dniu wczorajszym przybyli do Łodzi. 


Tak wygląda nowa pfywalnła w gmachu krakowskiej Y.M.C.A. Zdjęcie nasze 
przedstawia basen przed napełnieniem go wodą. W sali o wymiarach 33 na 44 


W dmu wczorajszym zgłositi się dojpo Polsce, kolekcjonowanie zbłorów 
rzyrodniczych 


ciejewski, M. Ostand i K. Sklepik o po- 
twierdzenie przybycia do Łodzi tej eks- 
pedycji naokoło świata, Wymienieni 


członkowie Polskiego Towarzystwa 


Krajoznawczego Etnomologicznego „Soli 


kół”, byłych żołnimezy pi 


pierwszego pul- 
ku Strzelców, powstańców i wojaków i|str. 


K. S. „Zorza“ wyruszyli przed dwoma 
tygodniami z Poznania i w dniu wczo” 
rajszym przybyli do Łodzi. Podczas po- 
dróży po Polsce ekspedycja wykonuje 
zdjęcia filmowe i fotograficzne, celem 
późniejszego wyświetlania ich zagrani- 
cą. Czas trania wyprawy obliczony jest 
na lat 10 i wynosi około 300 tys. kim. 

Zadanime ekspedycii jest propaganda 
Polski we wszystkich krajach świata, 
reklama jrzemysłu polskiego, rolnictwa 
i hodowli, rozszerzanie wiadomości wia 
domości historycznych o Polsce, nawią 
zanie stosunków braterskich z towarzy- 
stwami sportowymi i wojskowymi in- 
nych krajów, wyświetlani 


e filmu, wy- 
objazdu 


konanego w czasie ekspedycji 


tugalija, 


p oraz przedsięwzięcie 
turystyczmo - Sportowe. 
ja zajmuje sè 


przemysłu swojskiego fwy- 
zakopiańskie). Sucze- 


, Hawal, 
Hat, Meksiko, 
Nirakua, Kosta- 


Jawa, Australija, Chiny, 
Kanada, Kuba, Jamaika, 
Guadamała, Honduras, 


zyja, Stany p frykci, 
angielskie Kongo, Belgiiskie Kongo, Par 

Francja, Angifa, Bel- 
Niemcy, Dania, Norwegia, 


gia, Holandija, 
Szwecła, Fimi Rosja, Estonja, Eo- 


daży podobizu. (©) 


A 


kA 


Kraków bije Łódź 


w piłce koszykowej 35:30. 


Drużyna reprezentacyjna Krakowa 
zwyciężyła znakomity zespół reprezen- 
tatywny Ł 
wej 35:30. Skład łodzian był następują- 
cy: Breute Kosiński, Ałaszewski, Tadeu 
szewicz, Zieliński, Stan gry wpierwszej 
ćwirtce 7:6 dla Łodzi, do pauzy 19:14 
dla Łodzi, W ostatniej części przy sta- 
tie 30:30 uzyskuje Kraków przez Tryt- 
kę II zdaleka strzelony kosz. Podnosi to 


odzi YMCA w piłce koszyko- | bardzo ostrej 35:30 dla Krakowa. 


drużynę na duchu a deprymuje łodzian. 
Stan końcowy przy obustronnej Se 
ai- 


lepsi z łodzian Ałaszewski i Kosiński. 
Zmacznie słabszy Breute, W drużynie 
krakowskiej ŻA się Balcer (Wista), 
Natwocki (AZŚ) i Trytko II (Cracovia). 
Zawodami kierował dobrże'n. Sikorski 
z YMCA — Kraków, 


Sobotnie i niedzielne mecze o mi- 
strzostwo pierwszej Ligi w Łodzi. 


W nadchodzącą sobotę rozpoczynają 
się w Łodzi zawody piłkarskie z ida 
zawodów o mistrzostwo pierwszej łódz- 
kiej Ligi okręgowej. W sobotę na boisku 
przy ul, Wodnej o godzinie 4-ej gra Ha- 
koah z ŁKS-em, Wniedzielę o godzzinie 


11-ej rano na boisku przy ul. Wodnej gra 
GMS z ŁTSG, W Pabjeaicach na boisku 
PTC. o godz. 4-ej po poł. grają Turyści 
z PTC. W Zgierzu na boisku tamtejsze- 
go Sokoła o godz, 4-ej po poł. gra Siła 
z Sokołem. 


Uroczyste cfwarcie sezonu kolarskiego w Hanzi. 


Oficjalne otwarcie sezonu kożarskie- j 


zrzeszonych w międzyzwiązkowej ko- 


tatywny gracz Polski Spożda wystąpił z | zgłosił swije przystąpienie do Cracovii, go w województwie łódzkiem nastąpi w | misji kolarskiej po utoczystem nabożeń- 


„Warty i zamierza zgłosić się do jednego 
z as kłubów w Poznaniu. Wój 


cik, gracz Cracovii ubiegłej soboty wy- 


jednak na 2 dni 
wrócił do Wisły, 


władz policyjnych, wojskowych i muni- 
cypalnych 3 sokoli z Poznania: W. Ma- 
| 


później z powrotem, nalchodzącą niedzielę dnia 24 b.m. lna- stwie w Katedrze wyruszają na wycięcz 


j "Suracja zapowiada się bardzo uroczyś- | kę jednodniową. W imprezie tej wezmą 


cie, albowiem kolarze 


stowarzyszeń | udział również i motocykliści, 
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Panika herbaciana wobec wypadków chińskich. — 


Zlikwidowanie kryzysu 


Moskwa, 22 kwietnia. 

W Moskwie odczuwany jest brak mą 
ki pszennej i wszystkich gatunków her- 
baty, Brak mąki tłumaczy pismo so- 
wieckie tem, że hurtownicy czynią jako- 
by większe zakupy w przewidywaniu 
świąt Wielkanocy prawosławnej. Pismo 
potwierdza jedna, iż brak mąki pszennej 
odczuwany jest również w Piotrogro- 
dzie, Wiatce, Jękaterynogradzie, Baku 
Tyflisie | szeregu in. miejscowości ro- 
syiskich oraz podaż tej mąkl na rynku 
nie dorównuje zupełnie popytowi. Wobec 
tego ceny mąki pszennej wzrosły w cią- 


_ gu tygodnia o 15 proc. 


Brak herbaty tłumaczony jest przez 
pismo sowieckie „przeprowadzoną obec 
nie reorganizacją sowiecklego trustu her 
bacianego*. „Prawda“ zaznacza, że „nie 
którzy obywatele tłumaczą brak herba- 


opałowego na. wiosnę. 


zynowanie herbaty w celach spekulacyj- 
nych będzie surowo karane. 

„Izwiestja* donoszą z wielką radoś- 
cia że „dzięki energicznym zarządze- 
niom rządu sowieckiego, udało się zlikwi 
wać kryzys opałowy“. Pismo sowiec- 
kie nie dodaje, jednak, iż stało się to do- 
piero w kwietniu, kiedy kryzys ten wła- 
ściwie zlikwidowała nie władza sowiec- 
ka, lecz wiosna. 
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Ghirurgja i polityka 
Niemcy nie przyiadą 

na kongres do Warszawy 


Berlin, 22 kwietnia. 
Stowarzyszenie chirurgów niemiec- 
kich, mimo zaproszenia, nie weźmie u- 


ty na rynku wypadkami w Chinach i u-|działu w Międzynarodowym Kongresie 


siłują czynić zapasy herbaty“. 


Pismo|w Warszawie, z powodu wrogich oś- 


przestrzega mieszkańców Moskwy przed |wiadczeń ze strony kolegów innych na- 


W 
lokalu własn ul. 
Nr. 3/5 odb = 
warzyszenia i wprowadzonych gości 


KONCERT 
TOWARZYSKA GRA W LOTO 
i WIECZÓR TANECZNY, 
na który uprzejmie zaprasza 


ustników 


ie się dla członków Şo- 


Zarząd Stowarzyszenia komiwojażerów 
Łódzkiego Okręgu Handlowo-Przemysł. 
Wejście bezpłatne. Pocz punkt, o godz, 8 i pół 


Żądajcie najnowszego ga- 
funku papierosów bez 


Cigarettes Radio Somme 


prezerwatywy 


nieuzasadniona paniką, dodając, że maga |rodowości 
EW DQLĘCZYE TEZ E "DEET TZOROZZZZCE ZE ZYCZ ZZOZ DEARA 


Dziś i dni następnych!!! RA 
Realistyczna historja intymnego konfliktu małżeńskiego, odwieczna wałka dwóch pła 


IOLONA | 
ETA | 


(Dzisiejsza Kobieta pil wczorajszego małżeństwa) € 
Mąż — despota. który odebrał żonie wolność i narzucił jej swoją tyranię, to uiubie» 


$. 


Początek o godz. 3.30 


NY : REAA x 
i lekarzy specjalistów ! gabinet denty. 
— styczny przy Górnym Rynku, ~e 
Piotrkowska 294, tel, 22-89 
przy przystanku trsmw. pabjanickich) 
przyjmuję chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności nad g. 10 rano do G-ej 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 
opatrunki, 

$ Porada 3 złote. 

a — Wizyty na mieście. — 

E Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco- 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mosty, 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł 
Í OET A AIR ARAD ERD 199 KORE TACKA ZDK AB 


Męscy czeładnicy 
Krawieccy 


EXPRESS WIECZORNY 


Moskwa bez mąki i herbaty. 
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Na osfrzu miecza 


staje zatarg Jugosławii 


z Włochami. 


Belgrad, 22 kwietnia, 

Wiadomości, nadchodzące z Włoch 
o nieustępliwości Mussoliniego w spra- 
wie traktatu w Tirano oraz o grupowa- 
miu wojsk albańskich na granicy jugo- 
słowiańskiej, wywołują tu silnie podnie- 
cone nastroje antywłoskie, 

Cała prasa nawołuje społeczeństwo 
do spokoju, podkreślając jednocześnie, 
że sprawa Adrjatyku jest dla Jugosła- 
wji kwestją życia i śmierci i żadne kom- 
promisy w tym kierunku nie mogą być 
przez Serbów akceptowane, 

Londyn, 22 kwietnia, 

Rokowania pomiędzy rządami lon- 
dyńskim a paryskim nad sposobami za- 
łagodzenia znajdującego sięw dalszym 
ciągu w ostrem stadjum konfliktu włos- 
ko-jugosłowiańskiego, trwają, 3 


x 


KOB 


niec Łodzi 


Handel prywatny 
w Sowiełach 
zamierai likwiduje się 


Moskwa, 22 kwietnia. 

Pisma sowieckie donoszą, że w wielu 
miejscowościach Rosji sowieckiej daje 
się zauważyć stopniowe zwinięcie pry- 
watnych zakładów handlowych. Kryzys 
dotknął przedewszystkiem branżę bła- 
watną. W Kijowie, Charkowie, na Kry- 
mie w gubernjach Nadwołżańskich licz- 
ba zlikwidowanych w ciągu ostatnich 
dwuch miesięcy hurtowni i sklepów de- 
talicznych obliczana jest na setki, Jedno 
cześnie zmniejszyły się poważnie wpły- 
wy podatkowe do sowieckich kas skar- 
bowych. Wywołało to w Moskwie wiel 
kie zaniepokojenie w sowieckich kolach 
rządowych. Rada komisarzy ludowych 
obraduje nad ewentualnem powzięciem 
zarządzeń, mających na celu zwalczenie 
tego kryzysu. 


HERBATA PERŁOÓW 
)  AROMATYCZNA,MOCHA | WYDAJNA. 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTIIEJĄCA 00 ROKU 1707. 


WŁODZIMIERZ M 
GAJDAROW > 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 
Początek o godz. 3.30 


m 


Chor, szczęk, dzią* 


|. byl 


Choroby skórne 
włosów, wenerycz 


Dr. med 


SE ERAUR 


Pałndntowa N z3|Nawrot 15, I p. 
tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych | wene- 
Telefon Nr, 25-38 | ycznych Leczenie] maszyny nożne i 

światłem, (Lampa 
kwarcowa 


Kobieta która podjęła walkę z przemocą silniejszej płci, to urocza Poa 


EA 
s 


= OR 
"at 5 


(płsiena drobne 


buwie trwałe, 


Lee: stę szpie 
biały, Graniczna 
16, Widzew, Józeś 
zgrabne, tanio 


Paluch, 

na raty. „Kredyt, 
a g fgerpiatne prospek 
iy listownych 
kursów stenografjł 
kaligrafji wysyła 
Redakcja Stenografr 
Warszawa, Setija 
eV 


rawcy t krawco- 
we do Sżycia na 


mechaniczne oraz 


sęł podniebienia, Ape kamasznicy poszt- 
zebodołów i t. p |ne' moczopiciowe Przyjmuje kiwani, Ż łaszać 
Od i5 1 8—9 | (leczenie światłen jod 9 do ll ranolsię Szosa s obissaą } »._ $ 
w niedz elę 1i—2, tampa kwarcowe |, „45 — gw. |rypowska 20, firma JI WYNAJĘCIA 
pe ACE ITEM. |. a MI promienia": cu . „Gentleman* 
Lekar? dentysta RÓOIĘS0E. | amy w| zakaz 

Pestini 4 la! 9—: smienię 3 pokoje 


F. Norowit 


przyjmuje w iecz 
nicy przy ul. Piotr 
kowskiej 294 


Dla pań od 4 — | 
Oddzielna pocze- 
kalnia, 


MUJ 


do sprzedania, o-| wie. Wiadomośc: |iroutowy z bal 


z kuchnig w 
czystym domu w 
Łodzi na 3 ew, 2 
ookoje w Warszá- 


pokój 


Nięporównanej dobroci — 
niedy nie zawodzą. 


Piotr: 
kowska 87. m. 8 


codziennie od godz 
2—7 wiecz 


mogą się zgłogć do Ch. Topfa, Kon» 
stantynowska Ne 28 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po po! Rękopisów niezamówio» 
nych nie zwraca się — == — 


Za wydawniciwo „Republika" Sp. z ogr. odp.Władysiaw Polak W. drukarni „Repnbiki* Łódź, Piotrkowska 4 115 H 


12—] ul, AndrzejajNė 4 


M |bejrzeć można x Brühl, Trzuguttajkonem. 
"VOL 


NOODOOOODOOOOOODBOODOBOGOOODDOODOGGOGOO 23, Presman 
r W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 
a r en um erata miesięczoje.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie-—= 

| NONE Odmoszeate do domów 40 groszy. 


Redakcja 1 Administracje, Płotrkowska 49, 
Telciony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon administracji 22-14 — — = — 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy tna stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (ua stronie 4 szpalty) Zaręczynowe i zaślubin. po 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej Za terminowy druk 
ogłoszeń administr nie odpowłada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Najmn. 50 gr. 

Dzłoszenia kołorowę, (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej, 


, Redaktor adpow, Józel Burmaa. 


